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Nakładem Drukami Nadwornej W . De/cera i  Spolki. — Uedakłor: A .  W a n n o w s h ł .

J\§  W Ś r o dę  dnia 21.  P aź dz i er n i ka .

W iadom ości urzędow e. ż a d e n  śm ier te ln ik  na  tćj ziemi dać  nie m oże.
— ;  , . . 7 “ ona w ażn ie jszą  i m ocn ie j  ko ja rzy  ani-

Z  B e r l i n a ,  dn ia  16. Październ ika .  _ żeli w sze lk ie  przysięgi na k o ro n a c y a c h ,  aniżeli 
Z p K .k n ę g o  i ob sz e rn eg o  op isu  uroczystośc i  w sze lk ie  na spiżu i pergam in ie  zapisane p rzy -  

sk ladam a ho łd u  J.  K. M. K ró lo w i  naszem u rz e c z e n ia ,  bo  ona  wypływa z życia i w  w ie -  
od b y te j  w  Berlin ie  dn  15. m . b . ,  w y jm u je m y  rze  jest zakorzen ioną .  K to  z w a s  nie p ragn ie  
tu  to ty o , co o b r z ę d o w i  tem u  n a jw iększego  tak n a z w a n e g o  ś w ie tn e g o  p a n o w a n ia ,  k tó re  
dodało  na jw iększego  znaczenia. P rz y -  g ro m e m  dział i odgłosem  trąb  p o to m n o ś ć  p rz e ­
taczam y tu  b o w ie m  p r z e m o w y ,  k tó re  N. P an  p e ł n i a ,  lecz k to  na p ro s ty m ,  o jc o w sk im ,  
p rzy  tć; sp osobnośr i  do zg ro m a d z n y rh  depu-  p r a w d z i w i e  n iem ieckim  i ch rześc iansk im  rzą -  
to w a n y c h  i ludu m ieć raczył. Zanim  b o w ie m  dzie chce za p rzes tać ,  t e n  n iecha j  M nie  ufa, 
J W .  M inister  s tanu R o c h o w  d e p u ta tó w  do niechaj ufa Bogu zem ną  r a z e m ,  że śluby, k tó-  
w y k o n a n ia  przysięgi w ie rn o śc i  w e z w a ł  N. P an  re  codz ienn ie  p rzed  n im  p o n a w ia m ,  p o b łogo -  
p o w s ta w s z y  z miejsca nas tępu jące  s ło w a  w y -  s ła w i i dla naszej ukocharićj o jczyzny  ko rzy -  
rz e c  ra c z y ł :  _ _  ̂ s tnem i i b łogierni uczyni.**

-B yło  d a w n ie j  z w y c z a je m ,  ze S tan y  n ie -  Po p r z e m o w ie  nas tępn ie  u s tóp  t r o n u  M i-
in ieckich k ra in  przysięgi w ie r n o ś c i  nie w p i e w  nis tra  s ta n u ,  R o c h o w a ,  i N a d b u rm is t rz a  s tó ­
w y  kony w a ły  , dopók i zabezpieczenia  hornagi- licy K rausn ika ,  JN. P a n  p rzy s tą p iw sz y  do  sa- 
alne nie nadeszły . C hcę  się do tego  z w y c z a iu  m e g o  b rze g u  w s c h o d ó w  d o n o śn y m  i w y r a -  
p rzy łączyć.  W i e m  w p r a w d z ie  i w y zn a ję ,  źnym  g łosem , n as tęp u jącą  m ia ł  p r z e m o w ę :  
ze k o ro n ę  M o.ę m a m  tylko od Boga sam ego  »VV uroczys te j  c h w il i  sk ładania  h o łd u  p rz e z  
i ze i i i  się godzi pow iedz ieć:^  Biada tem u ,  M oje n iem ieckie  k ra je ,  najszlachetnie jsze po-  
k tó ry  się je; do tkn ie !  —  A le  w ie m  tćz i w y -  kolenia najszlachetnie jszego l u d u , o raz  po-  
zna ję  p rze d  w a r m ,  ze k o ro n ę  Moję tylko m a m  m n y  na n i e w y m ó w n ą  godzinę w  K ró le w c u ,  
jako dan inę  lenną od  B oga n a jw y ż sz e g o ,  i że k tó ra  się obecn ie  p o w t a r z a ,  b ła g a m  Boga’ 
je m u  kiedyś z każdego d n ia ,  z każdej g o d z in y  P an a  nasze g o ,  aby  s w o je m  W sze ch m o c n ćm  
r z ą d ó w  M oich s p r a w ę  b ęd ę  m us ia ł  z d a w a ć ,  b ło g o s ł a w ie ń s tw e m  te śluby s tw ie rd z ić  raczy ł,  
K to  sob ie  życzy rękojm i na p rzy sz ło ść ,  te m u  k tó re  sk ła d a n o ,  k tóre  te ra z  składać b ę d ą ,  ślu- 
te  daję s ło w a .  L epsze j  r ęk o jm i ani J a ,  an i  b y ,  k tó re  w  K r ó l e w c u  w y r z e k ł e m ,  k tó re  tu
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p o tw ie r d z a m  P rzy r z e k a m ,  że  rzą d y  M oje  
w -b o ja ź n i  B o g a  i w  m i ło śc i  ku lu d z iom  sp ra ­
w o w a ć  b ę d ę ,  z o tw a r te m i  o c z a m i ,  jeżeli  
id z ie  o  p o tr zeb y  lu dów ’- M o ic h  i czasu M e g o ; 
z  za w a r te m i  o c z y m a ,  g d z ie  idzie  o  s p r a w ie ­
d l iw o ś ć .  P r a g n ę ,  jak da leko  M o j a  potęga  
i M o j a  w o l a  s ięg a ,  oca lić  pokój c z a s ó w  n a ­
s z y c h  —  sz c z e r z e  i ile m o ż n o ś c i  sz la ch etn e  
u s i ło w a n ia  t y c h  w y s o k ic h  m o c a r s tw  p o p ie ­
ra ć ,  k tóre  od  lat p r zesz ło  20 w ie r n ć m i  sę stró-  
żam i p ok oju  europejsk iego .  ( S ł o w o m  ty m  N.  
Pana to w a r z y s z y ł y  g ło ś n e  okrzyki radości .)  
C h c ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o  tego  zm ierzać ,  
ab y  o jcz y ź n ie  u trzy m a ć  s t a n o w is k o ,  na k tóre  
jq op a trzn o ść  boska p rzez  dzieje  b ez p rzy k ła ­
d n e  w z n io s ł a ,  na k tó rem  P russy  tarczę się  
sta ły  dla b e z p ie c z e ń s tw a  i p r a w  N ie m ie c .  
W  k ażd ym  w z g lę d z i e  tak p a n o w a ć  pragnę,  
ab y  w e  M n ie  p r a w d z i w e g o  syna n iep rzep o  
m n ia n e g o  ojca ,  n ieprzepom riianej matki u zn a­
n o ,  k tórych  pamiątka od pok o len ia  do p o k o le ­
nia b ęd z ie  b ło g o s ła w io n ą .  A le  drogi K r ó l ó w  są 
p e łn e  le z  i g o d n e  opłakania, jeżeli um ysł i serce  
l u d ó w  ich  im p o m o cn ć j  n ie  podaję d łoni .  
D la t e g o , u n ies ion y  m iłośc ią  ku Mojej św ie tn e j  
o jc z y ź n ie ,  ku M e m u  w  o r ę ż u ,  w o ln o ś c i  i p o ­
s łu s z e ń s t w ie  z r o d z o n e m u  lu d o w i  (os tatn ie  te  
s ł o w a  w y m ó w i ł  Król z w ie lk im  przycisk iem ,  
a o g r o m n e  i p r a w ie  n ieustanne okrzyki ra d o­
ści się w z n i o s ł y )  podaję w a m ,  M oi Panovv'ie, 
w  tej w a ż n e j  c h w i l i  w a ż n e  p ytan ie!  J eże l i  
m o ż e c i e ,  jak S ob ię  tu s z ę ,  o d p o w ie d z ie ć  Mi,  
w  s w o j ć m  im ie n iu ,  w  im ien iu  t y c h ,  co w a s  
w y s ła l i !  g z la c h t a ,  o b y w a t e l e ,< w ie śn ia c y  i 
w s z y s c y  w  n ie z l ic z o n y c h  t łu m a ch  tu z g r o m a ­
d z e n i ,  k tórzy  g ło s  Mój s ły sz y ć  m o ż e c ie !  —  
p y ta m  w a s :  c zy  c h cec ie  z  ser cem  1 u m y s łem ,  
c z y n e m  i s ł o w e m  i w s z e lk ie m i  s i ła m i ,  w  ś w i ę ­
tej w ie r n o ś c i  N i e m c ó w ,  w  ś w ię t s z e j  m iłośc i  
chrześc ian  d o p o m a g a ć  Mi i M n ie  w sp iera ć ,  
aby Prussy  u trzy m a ć ,  jakiemi sę te r a z ,  jak je 
w ła ś n i e  s t ó s o w n ie  do  p r a w d y  o p is a łe m ,  ja­
k iem i p o z ostać  m u s z ę ,  jeżeli nie  maję zginąć?  
C zy  ch cec ie  M nie w s p ie r a ć ,  p o m a g a ć ,  aby  
o w e  p ięk n e  p rz y m io ty  coraz  bardziej r o z w i ­
jać , p r zez  k tóre  Prussy  z s w e m i  tylko 14 m i ­
l ion am i na r ó w n i  s tanęły  z w ie lk i e m i  m ocar-  
s t w y  na kuli z iem sk iej?  — f. j. h o n o r ,  w i e r ­
n ość ,  d ążen ie  do św ia t ła ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  i w a ­
le c z n o ś ć ,  po stępy  w  dojrzałej m ąd rośc i  i sile 
m ło d z ie ń c z e j  b o h a te r s tw a ?  J eże l i  w  tć m  u s i­
ł o w a n iu  M n ie  o p u szcz a ć  n iech cec ie  ani się o-  
c ięgać ,  lecz  w ie r n ie  wytr%yać ze  M nę w  dniach  
p o m y ś ln y c h  r ó w n ie  jak n ie s z c z ę sn y c h — to o d ­
p o w ie d z c ie  Mi w y r a ź n ć m ,  p ięk n em  b r z m ie ­
n ie m  ojczystej m o w y ,  o d p o w ie d z c ie  Mi:  
C h c e m y !  — (Z ab rzm ia ło  ted y  to s ł o w o  w c a -
łć m  p rzesz ło  20,OOOnem zgro m a d zen iu  z n i e w y ­

p o w ie d z ia n ą  jed n o zgo d n ośc ią  i u n ies ien iem .)  
U ro czystosc  dnia teg o  w a ż n ą  jest dla p a ń stw a ,  
w a ż n ą  dla św ia ta  —  W a sze  zaś: - c h c e m y "  
dla M n ie  —  to jest M oję  w ła sn o ś c ią  —. te a o  
n ie  p u szczę  — to  nas w ę z ł e m  w z a je m n e j  m i-
losc i  1 w ie r n o ś c i  n a z a w s z e  kojarzy   to  M i
cłoda.e o tu c h y ,  s i ły ,  p o c ie c h y ,  tego  w  c h w i l i  
śnnerct m e z a p o m n ę !  —  D o tr z y m a m  ś l u b ó w
* i M - n 1 ’ lU 1 w  Krc* lew cu w y r z e k łe m ,  tak M i B o ż e  d o p o m ó ż .

P ^ w i a d c z e n i e  te g o  p o d n o s z ę  p r a w ic ę  
iYloję ku n ie b u .  K o ń c z c ie  teraz tę w ie lk a  u -  
r o c z y s to ść !  a u zy zn ia ięce  b ł o g o s ła w ie ń s t w o  
B o sk ie  niechaj s p o c z y w a  na te) godzin ie ! . .

N a s tęp n ie  p rzystąp ion o  do  składania h o łd u .

W iadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 26. W r z e ś .  (8 . Paźdź )
P r z e z  rozkaz dz ien n y  C e s a r s k i  z  dnia 16 

W r z e ś n ia ,  C z łon ek  W y d z ia łu  A rtylleryjne^o  
w o j s k o w o - u c z o n e g o  K o m ite tu  , G e n era ł  ^ 8 -  
jor B o n te m p s ,  jako zmarły.,  w y k r e ś lo n y  z o ­
stał z kontroli.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  11.  P a ż d z i e r n .

TMe ulega o b e c n ie  żadnej w ą t p l i w o ś c i ,  £e 
g a b in e to w i  L o n d y ń sk iem u  ze s tron y  rzęd u  
ira n cu zk ieg o  nota  w  kszta łc ie  u l t i m a t u m  
p rz ed ło żo n ą  została. K u r y  e r  f r a n c u z k i  
na to  m ia n o w ic ie  u w a g ę  z w r a c a ,  że tego  u l­
tim atum  z d. 3. P aździernika z m e m o r a n  
d u m  które Pan Lavafetle  d. 7. do L o n d y n u  
z a w i ó z ł ,  p o m ię sz a ć  n ie  trzeba. D odaje  £e 
ostatni ten  d o k u m e n t ,  p od łu g  w s z e lk ie g o  do  
p r a w d y  p o d o b ie ń s tw a  za 3 albo 4 dni do p u b l i ­
cznej w ia d o m o ś c i  p o d a n y  zostanie. N a reszc ie  
m ien i K u r y  j e r  u lt im atum  to n a w e t  m a n i ­
f e s t e m  i p o w ia d a  -M anifest  tylko na zasadach  
p olegać  p o w in ie n :  są d z im y ,  źe i m anifest  
ten  rzęd u  ira n cu zk ieg o  od p ra w id ła  te"o nie  
odstąpi.. .  0

U n  i v e r s  w y n u r z a  z a d z iw ie n ie  s w o j e  że  
m m istery ju m  ż ad n y ch  w ia d o m o ś c i  z W s c h o ­
du nie  o g ła sza ,  k iedy już przed  d w o m a  dnia-  
rm w a ż n e  o tr zy m a ł  d e p esze  te legraficzne o  
działaniach  w o je n n y c h  w  Syryi.

G w a rd y ja  n a r o d o w a  zamiaru s w e g o  u d an ia  
się e n  m a s s e  do Prezesa  Rady i M arszalka  
Gćrard odstąpiła a tak stolica dzisisj zu p e łn ą  
się c ie szy  spokojnością .

Z d n i a 1 2 .  P a ź d z i e r n i k a .
D w a  dzienniki Pana Thiersa umieściły dziś 

sk azów k i,  u łożone w  napół urzędowej formie  
o w ysłan ym  do Londynu memoryale. T i m e s
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n ad m ie n i a ,  że m e m o r y a ł  t en  w y d r u k o w a n o  
i do  w szy s t k ich  a g e n t ó w  t r ancuzk ich  za g r a ­
nicę po ro zese łano ,  z r o z k a z e m ,  aby  go w s z y ­
s tkim w  mie jscu ich p o b y t u  p r z e b y w a j ę c y m  
d y p lo m a ty k o m  przeczyta l i ,  ale p r ze p i s y w ać  
nie po z w o l i h i  gdy  P a n  G u iz o t ,  na m o c y  da ­
ne go  m u  p e ł n o m o c n i c tw a ,  jeszcze w  n im  n ie ­
k tó re  r zeczy m o ż e  zm ien ić ,  a nie chcę aby  
pub li czność  czytała t en m e m o r y a ł  p r ze d  w r ę ­
czen iem go r z ę d o w i  angielskiemu.  —  K o n -  
s t y t u c i o n i s t a  um ieśc i ł  juz k rótki  ro z b ió r  
t ego m e m o r y a ł u ,  k tó r y  i inne dzienniki  w  t e j ­
że samćj  fo rmie  p r z e d r u k o w a ł y .  A r t y k u ł  ten 
jest następującej  o s n o w y :  „ O d p o w i e d ź  P r e ­
zesa r ady mini steryalnej  na m e m o r y a ł  .Lorda 
P a lm e r s t on a ,  będz ie ,  jak g łoszę ,  do pub i i cz-  
nćj  podan a  wiadomośc i .  W ażny t en  ^doku- 
m e n t  zbija notę Ministra angielskiego w e  w s z y ­
stkich punk tach.  P od ług  tw ie rd z en ia  Lorda  
P a lm ers tona  Francy ja  n ie s tosownie  sobie postę- 
pi ła ,  mia ła  się ona w  swej  -polityce w a c h a ć ;  
mia ła  ona p ragnąć  nietykalności  p a ń s tw a  tu ­
reckiego i teraz jej z n o w u  nie p ragnę ć ;  cz tery  
d w o r y  zd an ie m jego ki lkakrotnie niosły jćj 
ofiarę;  nakoniec jćj na źędaniach jej w łas neg o  
Posła uzasadnione u l t ima tum w r ę c z y ł y ,  w t e ­
dy  dopie ro  postępi ły n a p r z ó d ,  gdy o w e  ulti­
m a t u m  o d r z u c o n o ;  mus iały się zać słusznie 
d z i w i ć  s p o s o b o w i ,  w  jaki F r a n c y a  t raktat  z 
d. 15. Lipca p r zy ję ła ,  gdy ę o d ł u g  jej w ła s n y c h  
o św ia d cz eń  o c z ek i w a n o ,  źe t r ak ta to w i  t emu 
p rzyna jmnie j  sw eg o  mora lnego  nie o d m ó w i  
W p ł y w u ,  l a k i e  to sę tw ie rd z en ia  Ministra 
angielsk. P an  Th ie r s  zbija osta tecznie t w i e r ­
dzenia t a kow e ,  i z tego się oka zu je :  1) iż nie­
zawis łość  i n ie tykalność pańs twa  tureckiego 
na początku u k ł a d ó w  tak r o zu m i an o ,  jak ją 
F ra nc y a  jeszcze teraz u w a ż a ,  nie jako mniej  
w ięcć j  korzystną granicę między  posiad łośc ia ­
m i  Su ł t ana a tVicekrola ,  ale jako rękojmię 
pięciu d w o r ó w  p r z e c iw  za cz ep n e m u  p o c h o ­
d o w i  M e h e m e d a  Alego i p r z e c i w  w y łą c zn e j  
opiece  z st rony jednego z pięciu m o c a r s t w ;

ze F r a n c y a , daleka całkiem od  zmieniania  
zdania s w e g o  n ap r z ec iw  cz te rem  d w o r o m  
za w s z e  o w s z e m  pytanie turecko - egipskie z j e ­
dnego  i tego samego uważ a ła  s tanowiska,  p o d ­
czas gdy cz tery dw>ory, p o c z ą t k o w o  różniące  
się w  zdaniu,  nareszcie się W tej po łączy ły za ­
sadzie ,  aby Wi ce kró la  p oś w ię c ić ;  a Anglia,  
zaspokojona tę ofiarę,  p rzy łączyła się do t r zech  
m o c a r s t w  i u tw o r z y ła  unią,  k tóra obecnie jest 
is totnie b a r d z o  w y t r w a ł ą  w  s w y c h  zamia rach  
i b a r d z o  p rędką  i n i epokojącą w  s w y c h  p o ­
s t a n o w i e n i a c h ; 3 )  że F ran cy i  ki lkakrotnych 
nie nies iono ofiar ,  w  celu wciągnięcia  jej do 
p lanu  cz te rech d w o r ó w ;  na  t e m  się b o w i e m  
o g r an ic zo no ,  źe jej w  ro k u  1S39. o f i arowano ,

z u . z o s i w e m  Acre,  bez  tw ierdzy  A cre  
ale dziedzicznie połączyć, a w  roku 1840 ba- 
sz o s tw o  A cre z twierdzą A cre,  ale bez prawa  
dziedzictwa podano; 4) źe Francyi nie z^wda 
d om ,ono ,  jak tw ie r d z ę ,  iź cztery d w o r y  * 
zeli się Francya do nich nie przyłączy, 7 a  me

do  oczek i wan ia  r m w y ć h  w n i o s k ó w ! '  g d ^ n a

5)OPi r n a ; i s z c 7 e a n T e '" '^ 6
p rz y  mkiUecznianiu T *  p r ?Wa d °  l iczenia

lylko na t r u d n n j ć  Środw,k i n ,„ ° a  
Wskazywała  , n igdy  się j ednak ani  na cel ard 
tez „ a  środki obo ję tną  nie okaza ła ,  z c z e - o h J  
by ło  można  w n o s ić ,  źe się w  żad ny m p r z y .  
p ad ku  do s p r a w  w s c h o d n i c h  mieszać nie be-  
dzie ;  ze o w s z e m  ciągle oświadczała ,  iź się od  
-z te rech  pozos ta łych  mocarstw-  od oso bn i ,  j e ­
żeli p e w n e  u c h w a ł y  w y d a n e  zos tanę ; źe ża­
d en  z jej a g e n t ó w  nigdy ani  s łó w k a  nie no 
wiedział ,  z k tó regoby  mo ż na  by ło  w n o s i ć  
o w e  odosobnienie  bę-dzie n ie c z y n n o ś d ą  7 e ”
ze o w s z e m  sobie zupe łną  w  tći m ie r ze  za 
st rzegła wolność .»  1 “ n e rz e  za ­

w c z o r a j  po po łud n iu  p rzyby ła  i ednak de 
pu tacya g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  i o f i ce rów 
tychże do mieszkania Mini st r a s p r a w  zabrani  
c s nyc h  w  celu „ r ę c . e n i ,  p. T l , f e n o w i  S '

K E T  r“ k8Z0":i M» S -ka Geraręla i w y n u r z e n i a  zdania s w o ic h  kol 
leBo w  o przest r zeganej  p rze z  r z ą d  pol i tyce 
zagranicznej .  P an  T h ie r s  nie był  w t e d v  w d «  
m u  , protes t acyą  u rzęd n ik  jeden od ebr a ł  Na' 
ws tęp ie  te,ze w y r a ż o n o ,  że m n ó s t w o w a r  
dz i s to w n a r o d o w y c h  i o b yw at e l i  chciaio§p7zy- 
być do l a n a  l hiersa dla w y n u r z e n i a  pubfi-  
cznej  n iechęc i ,  ale nareszcie p os ta n o w io n o  
tylko depu tacyą wysłać .  T a  w i ę c  ma p o w s ta ć  
p r z e c i w  n iezgrab ne mu r o z k a z o w i  dz i enn em u 
Marszałka  Gera r da ,  o d w o łu ją c  si9 do  p r a w a  
s łużącego każd em u o b y w a t e l o w i  r o z p r a W  
n.a o s p r a w a c h  p a ń s tw a .  P o tern ośw iadcT aia

fch ZbaSn°dWer erfa; 7  że zdaniem
h o n o r  Kr *fa,,cuzką za granicę zn iew ażono  

, yrancyi obrażono, interessa jej n ad w e-  
ręzono i jej rew o lu cyę  zagrożono; postępow a  
me rządu w  tćj mierze ściąga na siebie uwa»e

ż l K r a z  °  T a r " '  W - takim razie nal°ew a  na ft " « l sk°. J*"'-Owe , g w a r d y ą  na rodo-
sT rasz lt P'e WOJenn.ĆJ Postawić i następnie  
straszliwą a rmią p rzeciw  nieprzyjacielowi w y ­
prow adzić. N,e P a ry ż  to o b d a r o w a ć  n lle -  
za io ,  ale o w sze m  tw ierdze  nad Renem  i Al
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pami,  b o  o b w a r o w a n i e  Paryża  raczej  p r z e c i w  
w ł a s n y m  miesz kań com  jest w y m i e r z o n e  i m a  
n i e z a w o d n i e  na celu o d e r w a n i e  u w a g i  pu b l i ­
cznej  od  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .  Jeżl iby n ie ­
przyjacie le  na n o w o  F ra n c y ą  najść i z d r a jc ów  
n o w y c h  znaleść miel i ,  s am  lud z d r a jc ó w  w y ­
pędz i  i o ś rodkach o b r o n y  pomyśl i .  Zagran i  
czn e  m o c a r s t w a  chcą ty lko  r e w o lu c y ą  f ran-  
cuzką obalić,  ale tego nie do każ ą ;  a Mini st ra  
w i e ,  t amujący  po p ęd  r e w o l u c y i n y , wie lką  na 
siebie od p o w ied z i a l no ść  ściągną.  — Protes t a-  
cya ta ma łe  zrob i ł a  w r a ż e n i e ,  i dopie ro  się 
z dz i en n ik ó w  o niej d ow ied z i an o .  Zresztą 
r z ą d  c h w y c i ł  się ś r o d k ó w  ost rożności  i oddzia 
ły jazdy przebiega ły pola el izejskie i ulicę do 
Auteu i l  w io d ąc ą .  W  wielkie j  o p e rz e  zagrała 
orkies t ra  na żądanie publ iczności  ś p ie w  mar-  
sylijski.

W c zo r a j  w i e c z o r e m  zebra ła  się znaczna 
g r o m a d a  ludzi  p rze d  b ió r e m  «Nat ionaIe»  i 
w o ł a ł a :  « W o j n y !  p recz z Ang likami!  precz 
z odos obn ion em i  cy t ad e l l a m i !» P a t r o l  g w a r -  
dyi  municypa lnej  rozpr oszy ł  zaraz  te t łumy.

Wszystkie  n iemal  d z i e n n i k i  m i n i s t e -  
r y a l n e  donoszą  dzisiaj,  że w  L ugd un ie  g r o ­
źne w y b u c h ł y  r o z r u c h y ,  pod ług  P r e s s e  p o ­
legło t amże  56 osób.  Lugduńsk ie  dzienniki  zd.  
11. zaw ie r a j ą  n iektóre  szczegóły o z b i e g o w i ­
skach w ie c z o r a  poprzedza jącego .  Maire  kazał 
poprzy lep iać  o d e z w ę  w r a z  z p r a w e m  o zb ie­
g ow is k a ch ,  ale g r o m ad y  ogranicza ły  się na 
sa my ch  w r z a s k l iw y c h  krzykach i śp ie wach .  
P o d łu g  B e p a r a t e u r  d e  L y o n  uw i ja ły  się 
t ł u m y  dnia 10- od godziny 9. wie cz or ne j  do 
pó łnocy  p rze d  p re f ek t u r ą ;  liczyły one kilka 
tysięcy g ł ó w ;  w ś r ó d  każdej  z w r o tk i  ś p ie w u  
inarsyl i jskiego p o w t a r z a n o  z szaloną w ś c i e ­
kłością:  " Ś m i e r ć  Angl ikom!  p rec z  z ty ran a ­
mi !  W o j n y !  W o i n y ! »  Plac  p r zed  p re fek turą  
p o d o b n y  był  do z b r o j o w n i ;  pikietę z d w o m a  
doboszami  us ta w io n o  p r zed  galeryą de l ’Ar- 
gue i na każ dym  rogu p rzyległych ulic,  a li­
czne czaty przebiegały dzielnice miasta.  U w i ę ­
z iono  oko ło  30 osób.  O  godzinie 1. p r z y w r ó ­
cono  spokojność.  T ł u m y  o w e  t w o r z y ł y  po 
większej  części najniższe klassy ludu.  Rz ąd  
zakazał  w y s t a w i e n i e  sztuki "Nie ma  z Port i ci" ,  
jaką w  t a m e c z n y m  teat rze  d ać  miano.

G i e ł d a  z dnia 12. Paźdz.  Na  giełdzie dzi-  
siejszćj pap iery  w  gó rę  poszły.  Spekulanci  
zda w al i  się być p rzekonani ,  źe pytan ie  w s c h o ­
dn ie  w  zgodny sposób  da się z a ła tw ić ,  gdy 
zagraniczne gabinety chcą usunięcie M e he m e -  
da Alego cofnąć i n o w e  uk łady  zawiązać.  — 
W  ka w ia r n i  T o r t on ie g o  spadla 3 p r o c e n t o w a  
ren ta  dziś r a n o  na w ia d o m o ś ć  o r o z r u ch a ch  
w L u g du n ie  na 68,  80 ;  ale na giełdzie doszła
do 71, 70. Renta 5procentowa podniosła się 
na 106, 25, k

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Paźdz ie rnika .

Zgodn ie  z "M o rn in g  Chro n ic ie"  oświad cz a  
też min is te rya lny  G l o b e ,  źe Anglia po do s t ą ­
p ie n iu  celu t r ak tatu  l ip c ow eg o  p rze z  p r z y w r ó ­
cenie S u ł t a n o w i  S y r y i ,  Porc ie  nadal  po mo cy  
udzielać r i iebędzie,  jeżeliby on a  i Lg ip t  M eh -  
m e d o w i  Alemu w y d r z e ć  chciała.  P o d  w zg lę ­
d e m  s to s u n k ó w  F ra n cy i  r ozu mi e  ta gazeta,  że 
P. T h i e r s  w k r ó t c e  się cofnie i że chęć  w o j o ­
w n i c z a ,  k tó rą się p o p i s y w a ł ,  była tylko m o ­
s tem z ł o ty m ,  p r zez  k tó r y  z n o w u  do op pozy-  
cvi popu la rne j  dojść chciał .  Co  się tycze 
w s p o m n ia n e g o  U l t i m a t u m ,  to  s to so wn ie  do  
gazety  S u n  gab inet  f rancuzki  z nas tępujących  
t r zech  p u n k t ó w  czyni  c a s u s  b e l l i :  1) z w y ­
płynięcia flotty rossyiskiej  do  D a r d a n e l l ó w ; 
2) z ude rzen ia  na Al exa nd ry ę  ze s t rony z w i ą z ­
k o w y c h ;  3)  z złożenia M e h m ed a  Alego  z u-  
r z ę d u  W ic e k ró la  Eg ip tu .  Jeżel i  p i e rw sz y  
p un k t  za jdz ie ,  F r a n c y a  samćj  tylko Rossyi  
w o j n ę  w y p o w i e  a in n y m  m o c a r s t w o m  p o d łu g  
ich upo dob an i a  działać p o z w o l i ;  jeżeli zaś a n ­
gielsko - aust ryacka flotta Alexandryą b o m b a r ­
d o w a ć  b ę d z i e , Anglia tym d w o m  m o c a r s t w o m  
w o j n ę  w y p o w i e .

W iadom ość telegraficzna.
Z K o l o n i i ,  d n i a  18.  P a ź d z i e r n i k a .  —  

C o m m e r c e  z d. 16. m.  b. donosi :  " W c z o r a j  
w i e c z o r e m  s t r z e l o n o  d o  K r ó l a ,  gdy z T u i -  
l e ry ó w  do St.  C lou d  p o w ra ca ł .  Król  oca lony  
—  s p r a w c ó w  sc h w y t a n o , *

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  "Ty godn ika  li terackiego* 

w y s z e d ł  J\$  42 zawiera :  Sze ik na  Synai  w  je­
sieni 1830 z F re i l igra tha p rzez  A. Szu k ie wi -  
cza. — P rz ygo da  pod różn ik a  p o w i e ś ć  Lucya-  
na Siemieńskiego.  — O b r a z  h i s to ryczno  - cha ­
rak te rys tyczny  P o la k ó w  XVI,  w i e k u  ( d o k o ń ­
czenie)  p rzez W .  A. Mac ie jowsk iego .  — O  a- 
s t ronomi i  w  Polsce (ciąg dalszy).  — Krytyka  
dzieła T r e n to w s k ie g o  Vors tud ien  zu r  Wissen-  
schaf t  d e r  N a t u r  o d e r  U ebe rga ng  von G o l t  
zu r  Schópfung.  —  Donies ienia literackie.

— „ O r ę d o w n i k a  n au k o w e g o "  w y s z e d ł  JYs' 4 
z a w ie r a :  W i e c z ó r  w  C z a r n y m  Lesie.  — O -  
b r az ek  p. Krasze ws k ie go .  — O  zasadach w y ­
c h o w a n i a  po  szkołach w y ż s z y c h  p r ze z  H.  C.  
K o r r e s p o r i d e n c y j a : G i m n a z y ju m  w  T r z e m e ­
sznie.  — Historyja pe ry jodyczne j  l i t eratury 
p rze  H.  S k i m b r o w i c z a .  — T r e ś ć  P rzeg lądu 
W ar sza ws k ie go .  — JNowiny l i terackie z Po- 
znauia.


